
Wychodzi 1. i 15. każdego 
miesiąca.

Przedpłata wynosi:
Całorocznie z przesyłką pocz­

tową 3 zł. — ct.
Półrocznie „ 1 60 „
Ćwierćroeznie „ — ,80 „
We Lwowie bez przesyłki'.
Całorocznie 2 zł. 40 ct.,
Półrocznie 1 „ 20 „
Cwierćrocznie — 60 „

Pojedynczy numer 10 ct., 
z przesyłką 12 ct.

Bióro Redakcji i Admini­
stracji: „Samorządu" ue 
Lwowie, Rynek L. 7.1. piętro.

SAMORZĄD
PISMO SPOŁECZNE ‘

L1TERACK0-NAUK0WE i EKONOMICZNO-HANDLOWE.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuj?

Ogłoszenia jednorazowe obli­
czają się po 5 ct., kilkorazowe 
po 4 et., reklamy w rubryce „Na­
desłane” po 10 ct. od miejsca 
objętości petitowego wiersza. Do­
łączenie do „Samorządu” według 
umowy jak najtaniśj.

Należytości za prenumeratę i o- 
głoszenia najlepiśj nadsyłać prze­
kazami pocztowymi: Do Admini­
stracyi „Samorządu" we Lwowie

Od Wydawnictwa.
Wysoki Wydział krajowy uwiadomił okól­

nikiem z d. 27. grudnia 1881. L. 60869. wszy­
stkie Wydziały powiatowe naszego kraju, ii 
pismo „Samorząd" w dotychczasowym kierun­
ku „przyczynić się może znakomicie do wyświe­
cenia kwestyi samorządu gmin, powiatów i 
Arzy w”,dlatego zwrócił ich uwagę na znaczenie 
i cel naszego wydawnictwa „z wezwaniem, aby., 
nietylko same przyczyniły się do podtrzymania 
tego czasopisma, ale także i gminy do pre­
numeraty zachęciły." — Spodziewamy się, że 
w spełnieniu rzeczonego polecenia Św. Wydziały 
powiatowe niebawem raczą donieść wszystkim 
gminom miejskim i wiejskim, tudzież obszarom 
dworskim o treści tego okólnika, zachęcając je 
zarazem do poparcia moralnego i materyalnego 
Samorządu. Na tćrn miejscu poczuwamy się 
de miłego obowiązku, złożyć w dalszym ciągu 
Św. Wydziałom pow. w Myślenicach najgoręt­
sze podziękowanie za przedpłatę wlększćj ilości 
naszego pisma dla uboższych gmin wiejskich.

Św. Zwierzchności gminne prosimy o spie­
szne nadsyłanie prenumeraty wraz z zaległo­
ścią za przeszłe ćwierćroeze, (wszak daremnie 
nie zechcą brać pisma), aby raz już stanowczo 
uregulować nakład.

Nowi prenumeratorowie otrzymują bezzwło­
cznie wszystkie numera tegoroczne i zeszłoro­
czne (o ile zapasy wystarcza) za dopłatą; tylko 
50 ct 

Z Wiednia.
(Sprawozdanie specyałnego korespondenta.)

Cały Wiedeń pozoataje jeszcze t . u wra­
żeniem krachu Giełdy paryskićj, spadek pa­
pierów wstrząsnął interesami Laenderlanku 
i kieszeniom naszych giełdzistów dosadnie| 
dał się uczuć. Do tego dodajmy powstanie i 
w Krywoszy i Herzogowinie, powołanie pod j 
broń młodszych rezerwistów i landwerzystów ' 
kilkunastu pułków, zażądanie u Delegac,. 
wspólnych nadzwyczajnego kredytu w kwo­
cie 8 milionów zł., — a pojmiemy ogólne tu 
zaniepokojenie umysłów. Wprawdzie na za­
pytanie posła p- Towarnickiego dał p. Mini­
ster obrony krajowćj zapewnienie, iż odpo-

wiedne zarządzenia, aby ubogim rodzinom I 
powołanych żołnierzy dać zapomogę z fun­
duszu tax wojskowych, są już w toku, ale 
wielkie pytanie: czy rozruchy na południu 
nie zażądają większych ofiar i w ludziach i 
pieniądzach ?

Izba poselska obraduje właśnie nad zao­
strzeniem kary przeciw dłużnikom udaremnia­
jącym exekucyą, oraz nad zmianą ordynacyi 
wyborczćj do Rady państwa w tym duchu, 
aby od wybieralności wyłączyć osoby, co 
piastują państwowe urzęda lub dygnitarstwa 
w towarzystwach akcyjnych. Właśnie przy­
jęła Izba niższa rządowy projekt o reparty- 
eyi rekrutów między obie połowy państwa i 
o poborze tegorocznym na podstawie osta­
tniego spisu ludności (kontyngens rekrutów 
w Przedlitawii będzie o 289 mniejszy), tu­
dzież przedłożenie o podatku od nafty i o 
cle od jćj przywozu. Podatek naftowy dość 
uciążliwy byłoby dla naszych stosunków, ale 
rząd obiecał wnieść niebawem projekt celem 
uregulowania exploatacyi nafty w Galieyi 
(z uwzględnieniem oczywista uchwał sejmo­
wych). Kolejno wejdą teraz pod obrady u- 
stawy o podatkach: budowlanym, (nowymi 
dochodowym i zarobkowym, a następnie bu­
dżet na r. 1882. i 1883. Przyjęcie tych świe 
żo unormowanych ciężarów na wysoko opo­
datkowaną ludność, zapewniło sobie mini­
sterstwo u większości Izby, gdyż 4 kluby 
prawicy w zgodnćm porozumiewaniu się nad 
najważniejszemi sprawami przyrzekły mu 
bezwzględne poparcie. Jaką my tylko z tego 
korzyść odniesiemy ?... Sprawa inc lemnizaeyi 
galicyjskićj wejdzie dopiero na drogę per- 
traktacyi Rządu ze Sejmem, a potćm (Bóg 
wić kiedy!) będzie Radzie państwa przedło­
żoną. Hałaśliwa reforma ustawodawstwa rę­
kodzielniczego skończy się... na kilku zmia­
nach, na pojedyńczych nowelach do ustawy, 
które z pewnością nie zadowolnią naszych 
przemysłowców.

Komisya budżetowa powoli obraduje 
nad pozycyami, o których dawnićj pisałem, 
zaszła tylko w sumie gwarancyjnej dla ko­
lei Czerniowieckićj zmiana, a mianowicie 
podwyższenie o 486.001 zł. Przy tytule Lo- 
terya dopominali się nasi posłowie Hausner 
i Smarzewski zniesienia urzędów loteryjnych

lub przynajmniój ograniczenia kolektur loter., 
na co odparł reprezentant rządu, że skarb 
poniósłby znaczny w dochodach uszczerbek 
przez zniesienie loteryi, ale co roku zmniej­
sza się liczba kolektur i ciągnień loteryj­
nych. — Pomyślnie zostaną załatwione pe- 
tycye niektórych Rad powiatowych o zni­
żenie stopy proc, od zaległości podatkowych.

Wiadomo, że na wniosek ministra dra 
Dunajewskiego powstaje komisya, złożona z 
przewodniczącego (K. hr. Hohenwarta) i 10 
członków, dla zbadania obecnych urządzeń 
administracyjnych celem zaprowadzenia u- 
proszczeń i osiągnięcia wszelkich możliwych 
oszczędności w gospodarstwie państwowćm. 
Do tćj komisyi powołany zostanie poseł Hans 
ner, — możemy więc mieć pewność, iż ten 
zdolny i gorliwy autonomii rzecznik nie do­
puści jakiegokolwiek obcięcia swobód samo­
rządu krajowego (w myśl np. owego kwesty- 
onarza administracyjnego) na korzyść rządo­
wych władz.

W końcu godzi się mi nadmienić, iż 
czcigodny dr. Smolka , który z całćj Izby 
deput. sam tylko jeden otrzymał zaproszenie 
na bal dworski, wyszczególnianym był w 
najłaskawszy sposób przez Cesarza i Arcy- 
książąt: Albrechta i Karola Ludwika. Ce­
sarz rozmawiał z nim długo o parlamentar­
nych sprawach, wynurzając po kilkakroć po­
dziękę za jego gorliwość w pełnieniu za­
szczytnych obowiązków. Dr. X.

Znaczenie Autonomii.
Często zdarza się w prywatnych kół­

kach słyszeć bezwzględne na autonomią u- 
tyskiwania, np. że taki połowiczny samorząd 
kraju na nic się nie przyda, że rezultaty 
autonomieznćj działalności do tej pory są 
albo zbyt małe albo żadne, a natomiast rze­
kome straty nader wysokie (zadłużenie gmin 
i mieszkańców różnego stanu, upadek mie­
szczaństwa, rękodzieł i przemysłu, drożyzna 
itp.) Przyszło wreszcie do tego, że stronni­
ctwo wpływowe w wyższych sferach, a prze­
ważające w zachodniej części Galieyi wy­
wiesiło przed niedawna na swym sztandarze 
hasło reformy, zmierzająećj atoli nie do na­

prawy złego we własnym zakresie t. j. przez 
usunięcie niektórych wadliwych i tamujących 
rozwój życia autonomicznego ustaw, — ale 
do zrzeczenia się dotychczasowych swobód 
i przelania całćj władzy na organa rządowe. Z 
zasady sprzeciwialiśmy się takićj abdykacyi 
politycznćj, bo ona znamionując upadek du­
cha, pozbawiłaby nas na zawsze warunków sa­
moistnego rozwoju na podstawie rodzimych 
sił, — natomiast oświadczaliśmy się i dziś 
przemawiamy za częściową reformą, któ- 
raby krajowemu samorządowi zapewniła sil­
ną podstawę, sprężystość i wykonawczość.

W tćj mierze nie stoimy ze zdaniem 
naszćm odosobnieni, podziela je znaczna 
część obywateli, zdrowo zapatrujących się 
na stosunki polityczne i na potrzeby kra­
jowe. Reszty niech dopowie treść listu, któ- 
ryśmy właśnie w tćj sprawie otrzymali od 
szan. Prezesa Rady powiatowćj w Przemy­
ślanach (z upoważnieniem do ogłoszenia te­
go pisma); uwagi bowiem tu zawarte pocho­
dzą od znakomitego autonomisty, co od po­
czątku zaprowadzenia u nas iustytucyj auto­
nomicznych nieprzerwanie w życiu publicz- 
nćm żywy brał udział, a zatćm od dobrego 
znawcy autonomii naszćj.

„Szanowna Redakeyo I Przekonawszy się, iż 
szan. Redakcja wszelkich starań dokłada, by 
pismem „Samorząd" działać dokładnio na roz­
szerzenie wpływu naszćj spotwarzonej autonomii, 
poleciłem kancelaryi powiatowćj, by wypraco­
wała wyciąg ze „Sprawozdania z czynności Wy­
działu powiatowego”, i posyłam takowy, ehoć 
bardzo pobieżny i niedokładny, daje on jednak 
obraz działalności naszych w powiecie prze- 
myślańskim.

Trzeba nam pracować wspólnemi siłami, 
aby modę narzekania na samorząd przeinaczyć. 
Sto lat przeszło oduczono nas kochać drobniej­
sze sprawy publiczne, — a jednak Rady po­
wiatowe bardzo dużo dobrego zrobiły i robią. 
Śmiało twierdzę, że ja z moim Wydziałem, 
choć mieszkam o 3% mili od Przemyślan, choć 
nie mam płatnych radoów i bardzo •szczupłe 
siły w kancelaryi, ido tego bez eszekutywy,— 
55°/0 więcej robimy w zakresie naszym (drogi 
i majątki gminne), jak każdy Starosta w zakre­
sie powiatowym (nie państwowym np. podatki, 
rekrutacya). Starostwa pilnują podatków i re-

poDAJ-TO

Wśród tych kwiatów i zieleni 
Znika myśl ponura, —

Więc niech^duszę rozpromieni 
Słodki dźwięk mazura.

Bo ten taniec najsmutniejszą 
Chwilę ci osłodzi,

Młodość czuje się rzeżwiejszą, 
Starość się odmłodzi.

I w te światy lecisz śmiało, 
Gdzie zdrój szczęścia płynie, — 

Tam, gdzie serce twe zostało, 
W drogićj twój rodzinie.

Tam ci każdy krzew różany, 
Każdy liść topoli,

Przypomina własne tany, 
Chwile lepszćj doli.

Oj nasz mazur radość budzi 
W starym tak, jak w dziecku;

To nie walczyk, co krew studzi 
Langsam po niemiecku.

Oj mazura skoczne tony 
Każdy zna zakątek , —

W nim pałace i zagony 
Słyszą dźwięk pamiątek !

BIL MIŚKOWI
Któż nie przypomni sobie we Lwowie 

owego sławetnego balu, który przed kilkoma 
laty urządzili tutejsi akademicy? Maszka- 
rady teatralne dawniejszój daty znikły od­
tąd niepowrotnie z kroniki karnawałowćj, 
żadna bowiem nie dorównała w niezćm aka- 
demickićj zabawie, tak pełnćj niespodzianek

i pociesznych przygód. Jeden szczególnie 
epizod zda się nam nie wygasł z pamięci 
Lwowian, — nie zaszkodzi atoli utrwalić i 
uwiecznić go na potomne czasy!

Początek lutego roku pańskiego 187.. 
zastał lwowską publiczność w niezwykłym 
ruchu. Wszystko przygotowywało się z za­
pałem do balu maskowego, z którym połą­
czono przedstawienie teatru amatorskiego, 
produkcyą tańców popisowo-mistrzowskich, 
pochód różnych ludów w narodowych ko­
stiumach itp. Kto nie otrzymał z komitetu 
zaproszenia, zrozpaczony kupował przynaj- 
mnićj bilet na galeryą, byle choć zdaleka i 
wysoka ujrzeć iście... cudo nad cudami...

Do zdecydowanych uczestników tego 
ciekawego widowiska należał w pierwszym 
rzędzie p. Filemon, młody wdowiec, c. k. 
urzędnik polityczny, kamieniezny właściciel 
itd. On (dzięki różnym kosmetycznym dodat­
kom) błyszczał wśród złotćj młodzieży nie­
zmiennym rumieńcem na twarzy, wyśmieni­
tym humorem i rozległą kroniką wszelkich 
w stolicy nowin. Dzierżąc w urzędzie refe­
rat publicznćj moralności, świadom był ta­
jemnych skandalików i plotek „salonu i uli­
cy”, przeto stanowił dobrą dla gogów i go- 
gątek akwizycyą, jako chodząca kronika sto­
łeczna. Bohater nasz rościł sobie niezaprze­
czone prawo do donżuaneryi, nie zrażał się 
lekką odmową lub grymasami kokietek, co 
chciwie patrzały z ukosa na dwupiętro­
wą kamienicę p. F. i w myśli obliczały je­
go dochody, z realności i pensyi płynące. 
Czasem zasępiała się jego skroń na wspo­
mnienie nieboszki żony, którą przez własną 
obojętność i opuszczenie wtrącił do grobu. 
Wyrzuty sumienia łagodził wtedy w kole 
młodych IowelaBów i w towarzystwie swćj 
narzeczonćj Klotyldy.. Tak p. Filemon miał 
szczęście być znowu narzeczonym, ale wobec 
kolegów, przyjaciół, znajomych i całego świa- 

| ta wypierał się tego stosunku... na wszy­

stkie świętości. Czy to czynił dla uwolnie­
nia się od ciągłych przytyczków „wesołćj 
kompanii”, czy aby się ochronić od uszczy­
pliwych sekatur płci żeńskiej, co mu nie 
mogła przebaczyć złożonych hołdów u stóp bo­
gdanki na Łyczakowskićm, dość, że p. File­
mon salwował spokój w salonie, teatrze, ka­
wiarniach.... uroczystćm wypieraniem się 
wszelkich związków sercowych.

Zewsząd donoszono o tćm pannie Klo- 
tyldzie, żeby się miała na baczności i na­
zbyt nie dowierzała obłudnym obietnicom i 
przysięgom narzeczonego. To doprowadzało 
ją zwykle do złości strasznćj.... Każdy taki 
list lub karta korespondencyjna (a setkami 
było ich co tygodnia) choć bez podpisu prze­
prawiały pannę K. o migrenę, ból zębów i 
palpitacyą serca... Ona miara posiąść tak­
że... połowę kamienicy, wuja-milionera, ro­
dzinę przybierającą przed nazwiskiem mały 
dodatek „non", była królową na kilku ba­
lach i zabawach, imponowała smukłą posta­
cią i klasycznymi rysami twarzy itd., itd., — 
była z tego dumną, ale i mściwą... Dziś wła­
śnie w południe doszedł jćj mały bilecik, 
w którym obrzydły anonym po tysiączny raz 
stwierdzał, iż p. Filemon wypiera się wszę­
dzie narzeczonćj. Postanowiła więc stanow­
czo o prawdzie się dowiedzieć i raz już mę­
czarnię wewnętrzną zakończyć.

Z uderzeniem 8. godziny wieczorem 
przybył do mieszkania swćj narzeczonćj wy- 
elegantowany, „na ostatni guzik” p. Filemon, 
aby według ułożonego planu towarzyszyć 
paniom na bal kostiumowo-maskowy. Zastał 
niestety p. Klotyldę smutną, z podwiązaną

— Cóż się tak raptem stało, panno Klo- 
tyldzio? Dziś zrana tak zdrową i wesołą 
byłaś!... A cóż będzie z naszym balem?...

— Wcale iść nie myślę,...nie mogę! Pana

to nie wiąże, proszę pójść się bawić,... tan­
cerek znajdziesz dosyć I...

— Co ? bez Pani 1... Nigdy!.. Wolę przy 
mojćj narzeczonćj...

— Narzeczonej!... Cha..., cha... cha... Na 
reducie nie potrzeba Panu narzeczonćj, którćj 
i tak zawsze się wypierasz!...

— Ależ panno Klodziu 1 Pani w maligni... 
ja nigdy się nie wypierałem i nie wyprę 
ciebie, mój aniele !—To mówiąc schylił się 
ku kozetce i z zapałem ucałował jćj rączkę, 
prawdziwie jak student.

— Nigdy nie krępowałam swobody Pań- 
skićj... i dzisiaj nie chciałabym zawodu Mu 
robić w miłćj rozrywce. Idż Pan bez nas na 
bal,... mnie polecił lekarz wcześnie udać się 
na spoczynek, by ulżyć migrenie...

— Ani sobie dam mówić! Czćmże byłaby 
dla mnie zabawa bez mojćj lubćj?... Nie, 
Klodziu, twoje cierpienia... są mojemi. W po- 
dobnem usposobieniu nie poszedłbym za nie 
w świecie na maszkaradę,... i nie pójdę, na 
to daję ci słowo moje!...

Zapewniwszy po kilkakroć w ciągu pól 
godziny swą narzeczoną o niezmienionych 
Bwyeh zapałach miłości i o silnćm postano­
wieniu, aby pozostać tej nocy w domu, — 
opuścił pan Filemon z ciężkim na twarzy 
smutkiem spokojny przybytek narzeczonćj.

Północ wybiła. W okolicy gmachu 
Skarbkowskiego panował ruch i życie, jakby 
w południe. Tł urny gawiedzi tłoczą się to do 
tego, to do owego powozu, by podziwiać 
rozkoszne bogactwa strojów, przepych ko­
stiumów i oryginalność masek. Wielka sala 
Narodnego Domu zapełniła się szczelnie,... 
przy różnokolorowem oświetleniu wydaje się 
przybyłemu jakby: wszedł do jakiego baza­
ru wschodniego, albo na nieszczęsną doliną 
Jozafata, gdzie wszystkie ludy ziemi mają 
się przedstawić w narodowych kostiumach 
(jeśli oczywiście wystąpią w ubraniach).



krutaeyi; sprawy zaś wodne, połowę, gmin ży­
dowskich-, sanitarne, lasowe, służbowe itd. leżą 
u nich po największej części odłogiem albo ma­
ło co się robi, gdyż spycha się je z instancyi 
do instancyi, — tu brak kompetencyi pomaga 
nadzwyczajnie. Jeżeliby zatóm poddano Rady po­
wiatowe Starostwom, to prawdopodobnie cofnę­
libyśmy się w administracyi wstecz.

Dyskusja w Sejmie bardzo nieżyczliwie 
względem autonomii prowadzona, deprymująco 
działała na kraj cały. Wszak śmiało trzeba by­
ło żądać dokładnego określenia kompetencyi 
i egzekutywy. Wprawdzie w praktyce mam ją 
w sprawach drogowych, i dlatego drogi w Prze- 
myślańskićm są dość dobre, —• a to w ten 
sposób: Jeżeli wójt odmawia naprawy drogi, 
dróżnik powiatowy uwiadamia o tćm inspektora 
powiatowego; ten ma blankiety moje i zaraz 
żąda egzekucyi. Starosta wysyła mego dróżnika 
powiatowego z egzekucyą, i tak muszą być 
drogi w moim powiecie należyte. Inna atoli 
rzecz co do majątków gminnych, — tu po naj­
większej części Starostwa nic robić nie chcą lub 
nie mogą, odsyłając nas zwykle do drogi prawa, 
którój ja nawet w życiu prywatnem unikam, a 
tóm bardziój nie doradzam nikomu jój używać 
w sprawach publicznych.

Żądać dalej trzeba, aby żandarmerya w 
zakresie naszym korespondowała z urzędami au­
tonomicznymi w języku, krajowym i bezpośred­
nio. Nadewszystko winni Marszałek krajowy i 
Wydział krajowy żywo interesować się i ciągle 
popierać Rady powiatowe, zachęcając, ułatwia­
jąc itp. wspólną pracę około autonomii. Ile razy 
jaki Prezes lub jego zastępca do Lwowa przy- 
jedzie, powinien być w Wydziale krajowym i tu 
znaleść uprzejmość i poparcie.

My Prezesowie staramy się o swoich wy­
działowych, a jednak my niepłatni tracimy oso­
biście czas drogi jeżdżąc na zebrania, — a sam 
fakt, że przez 10 lat ja co roku 16 razy jestem 
w Przemyślanach i zawsze mam komplet, do­
wodzi, że sprawy realne załatwiamy sumiennie i 
szczerze korzystamy z dobrodziejstw autonomii. 

Laszki król. 21. I. 1882. Hilary Treter.

Wydział krajowy.
Z kolei przedstawimy czynność Bady Wy­

działu krajowego za czas ostatnich miesięcy 
(z pominięciem oczywiście spraw przedłożonych 
Sejmowi lub poprzednio wykazanych). Wydział 
zarządził lustracyą gospodarstwa gminnego w 
Brodach i Wojniczu, oraz likwidacyą majątku 
gminnego i fundacyi x. Anny Lotaryngskiej (szpi­
tala ubogich) w Krakowcu. Zatwierdził uchwa­
ły Rad powiatowych w Krakowie i Ropczycach 
w przedmiocie założenia pow. Kas oszczędności, 
tudzież uchwałę Rady pow. w Jarosławiu w 
przedmiocie zaciągnięcia pożyczki 10.000 zł. 
Oświadczył się za zaprowadzeniem wyższego 
gimnazjum w Bochni. Uchwalił instrukcją dla 
administracyi lasów trembowelskich. Załatwił 
245 rekursów w sprawach gminnych, admini­
stracyjnych, dyscyplinarnych i budowlanych, — 
i zatwierdził rezultat licytacyi na żywność dla 
zakładu sierót i ubogich w Drohowyżu. Z fun- 

•duszów przeznaczonych przez Sejm na zasiłki 
dla młodzieży kształcącej się w sztukach pię­
knych, udzielono po jednóm stypendyum : rzeź­
biarzowi, dwom malarzom, artyście-skrzypkowi 
i śpiewakowi. Wydano certyfikata szlachectwa 
dziewięciu osobom. — Inspektorem drogi kra-

jowój Przemyśl - Sanok mianowano dr." Każm. 
Przetockiego, w miejsce spensyonowanego inży­
niera kraj. Emila Czaderskiego nadano tę po­
sadę inżyniera Wydziału kraj, inżynierowi okrę­
gowemu I. kl.: Felisowi Bieńkowskiemu, zaś na 
jego miejsce posunięto inżyniera okręg. II. kl. 
Alex. Brochockiego, przydzielając mu drogi okrę­
gu krakowskiego ; inżynierem okręg. II. kl. mia­
nowano inżyn. Wł. Szyszkowskiego, delegowa­
nego do budowy drogi Zborów-Załoźce aż do 
ukończenia tćj budowy; prowizoryczne pełnienie 
obowiązków inżyniera okręgu przemyskiego po 
ruczono inżyn. Henr. Czaplickiemu, delegowa 
nemu do budowy właśnie w tym roku ukończo­
nej drogi Grzymałów-Kopeczyńce ; zamianowano 
konduktorem I. kl. Winc. Bieleckiego, konduk­
torami H. kl. J. duńskiego, J. Zeleszkiewicza 
i Z. Stronczaka. Odmówiono prośbie Wydziału 
pow. Horodeńskiemu o przedłożenie Sejmowi 
sprawy wybudowania drogi z Kołomyi do Bu- 
czacza. Wytknięto program budowy drogi kra- 
jowćj Lwów - Stojanów na przestrzeni między 
Zboiskami a Remenowem, Kamionką a Radzie- 
chowem. Odniesiono się do Rządu w przedmiocie 
udzielenia subwencyi ze skarbu państwa na bu­
dowę drogi Sieniawa-Jarosław i na rekonstruk- 
cyą zaniechanój drogi kraj. Siwka-Halicz. Udzie­
lono następujących subwencyj : 1) Wydziałowi 
pow. w Dąbrowie 1000 zł. na budowę drogi 
z Dąbrowy do Mędrzechowa i Radomyśla; 2) 
gminie Lipa pow. dobromilskiego 300 zł. na 
odbudowanie 7 mostów większych i 12 mniej­
szych, zniszczonych wylewem wody; 3) Wy­
działowi pow. w Wadowicach 1500 zł. na re- 
konstrukcyą drogi Ziembice-Biartowice. Wydzia­
łowi pow. w Sanoku przyrzeczono na budowę 
drogi Rymanów-Karlików zasiłek po 1000 zł. 
przez 4 lata. Wydziałowi pow. w Limanowej 
pozwolono na zaciągnięcie pożyczki w sumie 
10 000 zł. na budowę drogi pow. Skrzydlniań- 
skiój. — W załatwieniu petycyj 11 Rad pow. 
o zniesieniu instytucyi mytniczej na drogach au­
tonomicznych, oznajmił tymże Wydział, iż nie 
zamierza przedstawić ze swój strony Sejmowi 
wniosków w tym kierunku, ponieważ nie ma 
nadziei, aby równocześnie zniesione zostały myta 
na drogach rządowych, a nadto nie może się 
dopatrzeć funduszów, którymi bez dotkliwego 
obciążenia podatkujących możnaby zastąpić zna­
czne dochody, obecnie z myt płynące. Petycyą 
sejmową gminy Mikulińee o usunięcie zapór 
ochronnych, utrudniających objeżdżania myta na 
drodze krajowej Strussów-Buczacz, załatwiono 
odmownie. Uchwalono nie przedkładać Sejmowi 
prośby Wydziału pow. w Mielcu, domagającej 
się specjalnej subwencji dla dróg powiatu mie­
leckiego. Odmówiono prośbie E. Misesowej o 
udzielenie subwencyi na budowę mostu s w S(i- 
szczynie. — Przyjęto do wiadomości orzeczenie 
Trybunału administracyjnego, którem na zaża­
lenie obszaru dworskiego w Ohladowie zawyro­
kowano, że kładka przez bagna z Ohladowa do 
Babina nie stanowi komunikacyi publicznśj, iż 
przeto obszar dworski nie jest obowiązany do 
dostarczania materyału na utrzymanie tej kładki. 
Również przyjęto do wiadomości wyrok Try­
bunału admin., mocą którego uchylonem zostało 
zażalenie obszaru dworskiego w Woli pełkiń- 
skiej przeciw orzeczeniu Wydziału krajowego, 
polecającemu dostarczanie materyału na budowę 
mostów w wspomnianój miejscowości. (D. n.)

O szpitalach powszechnych 
prowincyonalnych.

Sprawozdanie z czynności Wydziału kra­
jowego V. departamentu (sanitarnego), które- 
ście umieścili w 5. numerze z. r. Samorządu, 
jest bardzo cennem dla szpitali prowinćyonal 
nych; jednakowoż pomimo to należałoby wejść 
w krytyczny tegoż rozbiór. Oszczędność fundu­
szu powiatowego lub gminnego jako funduszów 
publicznych, są na każdym kroku przez ludzi 
dobrój woli pożądane, lecz tylko oszczędności 
w ścisłćm tego słowa znaczeniu, albowiem mo­
gą im towarzyszyć okoliczności inne, a miano­
wicie : a) Stan majętku szpitalnego, którym 
szpitale niektóre są uposażone, lub przy zało­
żeniu tych należycie uposażonymi zostały,
b) dopłaty czyli tak zwane zaliczki z fundu­
szów gminnych lub powiatowych, a nareszcie
c) oszczędności nader podejrzane, bo ogranicza­
jące się jedynie na tćm, iż dla ulepszenia za­
kładu nic nie zrobiono, prócz utrzymania go 
w takim stanie, w jakim był założony.

Celem sprawiedliwego ocenienia gospodar 
ki funkcyonaryuszów szpitalnych, należałoby 
wezwać szpitale przwincyonalne do sporządze­
nia wykazów statystycznych, na 
podstawie zamknięć rachunkowych i inwenta­
rzy z ostatnich 10 lat, a przez porównanie 
wkładów i uzupełnienie inwentarza ze stałymi 
dochodymi i taxą leczniczą, przyjść można jedy­
nie do wydania świadectwa zasłużonego w isto­
cie przez administracyą tych instytucyj.

Wykazy takie powinny uwidoczniać: 
1) Jaki dochód czerpie szpital z zapisów, dóbr, 
realności, dobrowolnych składek i ofiar; 2) Ja­
ki był stan majątku czynnego i biernego przed 
10 laty; 3) Jaki jest stan majątku obecnie; 
4) Wiele miał dni leczniczych w ciągu 10 lat, 
gdyż przy większćj ilości tychże, tańsze są ad­
ministracja i koszta gospodarcze; 5) wiele 
wpłynęło pozycyj i w jakiej snmie za samo- 
płacących; 6) Wiele z końcem r. 1881. pozo- 
staje zaległości kosztów szpitalnych udokumen­
towanych.

Jeżeli zbierzemy takie cyfry, to wykażą 
one same sposób gospodarki, a wytknięcie to 
posłuży funkcyonaryuszom i przełożonym władz 
szpitalnych, za bodźca do krzątauia się około 
oszczędności funduszów publicznych, bo oszczę­
dności funduszu krajowego a wkłady w 
szpitale z funduszów gminnych lnb powiato­
wych nie stanowią rzeczywistój oszczędności, 
gdyż dodatki, tak na fundusz krajowy, jako też 
powiatowy i gmiuny, są czerpane z jednych i 
tych samych kieszeni kontrybuentów opłacają­
cych podatki.

Jak długo opinia Wydziału krajowego 
nie będzie się opierać na zestawieniach tego 
rodzaju, tak długo krzywdzącem jest i zdanie 
wyrażone o zarządach szpitalnych, gdyż właśnie 
tam, gdzie majątek zarodowy od czasu istnie­
nia szpitala w dwójnasób się zwiększył, pobie­
żny przegląd rachunków nie zdoła oszczędno­
ści wykazać, a zakład taki wobec sprawozda­
nia Wydziału krajowego nie zasłużył nawet 
na odszczególniającą wzmiankę, coby go z pe­
wnością było nie ominęło, gdyby włożony ka­
pitał na ulepszenia choćby czwartą część rema­
nentem wykazał. W. Ł.

Sprawy powiatów, gmin i 
obszarów dworskich.

Dary. Cesarz udzielił z prywatnój szkatu­
ły gminie Głuchowice pow. lwowskiego 100 zł. 
zapomogi na budowę cerkwi.

Kwoty na kolej transwersalną wynoszą 
w myśl zapadłych przed 2 laty uchwal Reprezen­
tacyj powiatów budową interesowanych: Buczacz 
27.400 zł., Czortków 10.579, Gorlice 13.519, Jasło 
33.621, Krosno 14.935, Limanowa 9.383, Nowy Targ 
7.226, Sanok 15.920, Stanisławów 1.884, Tłumacz 
14.353, Zaleszczyki (na przeciąg 10 lat) 6034 zł. 
Reszta Rad pow. nie powzięła żadnej uchwały dla 
ulżenia funduszowi krajowemu, który ma złożyć na 
dostarczenie w naturze gruntów milion zł., a na re- 
g ilacyą komunikacyi 100.000 zł.

Kegulaoya rzeki Wisłoki. Namiestnictwo 
załatwiając zgodnie z życzeniem Sejmu uchwałę do­
tyczącą regulacji rz. Wisłoki między Beskiem a 
Krościenkiem, przyrzekło wyjednać subwencją pań­
stwową pod warunkiem, iż będą wypracowane plany, 
zatwierdzone przez władze polityczne, i że stósownio 
do przepisów ustawy wodnej zorganizuje się spółka 
wodna. Wiadomo iż pod tym warunkiem przeznaczył 
był Sejm ną ten cel 3O.OUO zł.

Sankcja cesarską otrzymały d. 28. gru­
dnia 1881. uchwalone przez Sejm krajowy usta­
wy o udzieleniu miastom: Rzeszów, Przemyśl i 
Stanisławów prawa na pobór myta kopytkowego ; 
Brodom na pobór opłat gminnych od trunków 
spirytusowych i od piwa, Brzeżanom i Brodom 
na pobór myta kopytkowego.

Trybunał administracyjny we Wiedniu za­
decydował, że od orzeczeń politycznych władz 
krajowych, któremi zatwierdzono zarządzenia 
niższych władz w sprawach policyi miejscowej 
dalsze odwołanie się do Ministerstwa spraw 
wewn. jest niedopuszczalne (orzecz. z d. 9. mar­
ca 1881. 1. 416), — dalej orzekł: 1) zażalenia 
przeciw rozporządzeniom zwierzchności gminnej, 
względnie naczelnika, rozstrzyga według właści­
wości sprawy albo Rada gminna albo władza 
polityczna, nie zaś wyższa władza autonomiczna, 
2) nadzór nad gminą, ażeby zakresu swego nie 
przekraczała i przeciw ustawom nie występowała, 
służy administracyi rządowej, 3) polecenie zam­
knięcia szynków w pewnej porze, o ile takowćm 
ograniczono wykonywanie przemysłu, nie podpa­
da pod zarządzenia, któreby przez Radę gminną 
w interesie publicznśj obyczajności lub policyi 
miejscowćj uchwalone być mogły, (orzecz. z 15. 
marca 1881. 1. 479).

Brzesko. Wybór uzupełniający dwóch człon­
ków Rady powiatowej, po jednym z grupy wię­
kszych posiadłości i miast rozpisano na 23. lu­
tego br.

Hlebowloe wielkie. Stosownie do uchwały 
Rady gminnćj składa wójt serdeczne podziękowanie 
p. B. Jaweckiemu za udzielenie wskazówek i wzo­
rów petycji do Rady państwa względem obniżenia 
podatków, którymi gmina bardzo jest przeciążona.

Kossów. Rada powiatowa uchwaliła na 
posiedzeniu d. 10. stycznia dodatek powiatowy 
na rok bieżący w wysokości 20°/o podatków 
bezpośrednich. Suma dochodów preliminowaną 
jest na 10.750 zł., która jednak przeważnie użytą 
być musi na drogi powiatowe w przestrzeni 100 
kilometrów, i to położone w górskiej okolicy i 
wymagające ciągłej konserwacji. Dalćj obsa­
dziła Rada opróżnioną posadę oficyala Wydziału 
pow., nadając takową tutejszemu protokóliście 
p. A. Formankowi z roczną płacą 500 zł., a 
wreszcie uwzględniając przykre stosunki i coraz 
wzmagającą się pod każdym względem drożyznę 
zatwierdziła uchwalę Wydziału pow. z przyzna­
niem swym urzędnikom, tytułem jednorazowego 
dodatku drożyźnianego, kwoty równającej się 
jednomiesięcznćj pensyi każdego.

Tu pośród gaju cyprysów gawędzą. Górale, 
tam pod oleandrami Hotentoci, dalój grupa­
mi Hiszpanie i Węgrzy, Chińczycy i Włosi, 
Persowie i Szwabi, Egipcyanie i Krakowia­
cy, Mexykanie i Hueuli, — słowem galima- 
tyasz narodowościowy!... Dwie wojskowe ka­
pele przegrywają naprzemian najnowsze tań­
ce; co dopiero z animuszem przetańczyło 
jedno koło skocznego krakowiaka, rozpoczy­
nają Węgrzy swego czardasza, gotują Fran­
cuzi laneiera, Włosi tarantulę itp. Na środku 
sali stał- w mundurze północnego moear- 

•stwa jakiś jenerał ze szlifami; wtóm wpada 
nań poufale olbrzymi niedźwiedź biały z 
radośnym okrzykiem: „Charaszo bratiee!...“ 
Powszechny apluz wtórował tej komicznej 
scenie, przerwanój niestety zaproszeniem 
pana niedźwiedzia „do furdygarni„.

Opodal stał w złotym humorze pan 
• Filemon, otoczony nieodłączną garstką „lek- 
-kićj kawaleryi“ ustawionej obok kolumny w 
-kształcie niejako twierdzy.

. W tej chwili zbliżyły się do tego gro­
na dwie zakwefione postacie. Wyobrażały 
one noc, długie, czarne szaty obsypane były 
przelicznemi gwiazdkami, na główkach świe­
cił w przezroczu jasny księżyc. Obie smukłe 
i imponujące, przesunęły się tak zgrabnie przez 
salę, że kółko lwów salonowych nie miało 
czasu do dłuższej obserwacyi nieznajomych 
pań. Jedna z nieb, wyższa wzrostem, przy­
bliżyła s;ę do p. Filemona i dobierając ja­
kiegoś dziwnego głosu zapytała:
- ■ A ty tu co robisz?

— Jakto (odrzekł zmieszany p. F.),... je­
stem na balu,

— Bez swojej narzeczonćj!...
— O! to jakaś nowa intryga! mąseczko

pomyliłaś się co do osoby, ja sobie wolny 
bez narzeczonej!

Doskonały spostrzegacz mógł zauwa­
żyć jak przy wymawianiu ostatnich wyrazów 
nieznajoma zlekka drgnęła.

— Ależ zreflektuj się, co bredzisz? (rzekła 
podniesionym głosem).

— Mówiłem ci masiu, żem swobodny... 
wdowiec.

Właśnie umilkła była muzyka i falan­
ga widzów, ciekawych co się tam pod ko­
lumną dzieje, przyłączyła się tworząc ob­
szerne koło. Obaczywszy tak wielkie audy- 
toryum zawołało głośno domino noene :

— Więc ty się wypierasz... narzeczonój-
— Nie mam czego się wypierać! Trzeci 

raz powtarzam ci szkaradna masko, że nie 
mam szczęścia posiadania narzeczonćj!...

Lotem strzały ściągnęła nieznajoma wtedy 
rękawiczkę i wręczając panu Filemonowi pier­
ścionek, rzekła z całym przyciskiem:

— Teraz nie masz pan już narzeczonćj!.. 
Osobą tą zakwefioną była-., panna Klo- 

tylda, która po odejściu pana F. przebrała 
się wraz z siostrą w ciemny kostium bo osobi­
ście chciała dojść prawdy, a zarazem srogo 
pomścić się na dwulicowym konkurencie.

Sens z tego moralny wypływa: Na­
rzeczony niech się wobec świata nie wypiera 
swej narzeczonej! Mat.

Wspomnień
o byłym Namiestniku

AGENORZElir. GOŁUCHOWSKIM.
W poprzednim artykule zrobiłem małą 

I wzmiankę o starożytnym rodzie Goluchowskich*),

łał, łagodził on w wielu razach system, panu­
jący w Austryi za ministerstwa Bacha. Okres 
ten przed r. 1859. krępował jego działalność; 
dopiero po wojnie włoskiej powotany do Wiednia 
za Prezesa Gabinetu wypracował i ogłosił Dy­
plom październikowy, stanowiący silną podsta­
wę k instytucjonalizmu. Tym sposobem stał się 
on ojcem konstytucyjnego życia w Austryi, ży­
cia rozwijającego się odtąd rażniój przy współ­
udziale wszystkich czynników obywatelskich. 
Jednak w grudniu 1860. ustąpił z wiedeńskiego 
Gabinetu i przez pięć lat nie brał w zawodzie 
publicznym żadnego udziału.

Za ministerstwa Belcrediego objął na no­
wo zarząd Galicyi, a za Hohenwarta wr. 1871. 
po raz trzeci mianowany jój Namiestnikiem po­
święcił wszystkie sity dla rodzinnego kraju. Ta 
epoka działalności jego była najważniejszą: szło 
tu o rozszerzenie i ustalenie nowego porządku 
rzeczy, i to zadanie trudne spełnił należycie. 
Zdobycze nasze w dziedzinie samorządu za Go­
łuchowskiego uzyskane nie powiększyły się nie­
stety po jego śmierci, przeciwnie rządy centra­
listyczne, korzystając z chwili, gdy nam zbywa­
ło na dzielnym obrońcy swobód krajowych, po­
zbawiły Galicyi niejednego cennego nabytku z 
z czasów Gołuchowskiego. Tej samowoli nie 
umieli lub nie chcieli oprzeć się energicznie je­
go następcy, którzy przygotowaną przez Gołu­
chowskiego łódką sterają., wygodnie i powolnie.

Hr. S.

z tego powoda nadesłała mi szan. Redakcja 
list p. APW. ze Złoczowa, którego autor po­
wiada, żem „całkiem słusznie zbił twierdzenie 
o niskiem pochodzeniu rodziny Gołnchowskich, 
jest to bowiem prastary ród szlachecki z Wiel­
kopolski, piszący się z Gołuehowa i pieczętu­
jący się „Leliwą1!. Jednak przeczy tenże na 
podstawie heraldyków naszych, jakoby się ieh 
ród wywodził od książąt Zbaraskich i liczył 
kilku senatorów, mimo — • to zasłużył się bardzo 
ojczyźnie, „bo nie było potrzeby, w którejby 
krwi swojój nie przelewa zisgue adfinem. Jestto 
rodzina czysto rycerska, niebawiąca się dyplo­
macją, dlatego nie miała krzeseł w senacie, ale 
skutkiem tego potomkowie jej nie spotykają się 
w historyi z zarzutami, któreby na przodków 
cień rzucały.

V/ przeciwieństwie owoż do rodowej prze­
szłości występują Gołuchowscy za naszych cza­
sów na widowni politycznój. S. p. Agenor był 
prawdziwym mężem stanu w najrozleglejszem 
tego słowa znaczeniu, jakkolwiek przeważnie 
działał i wpływał na pomyślność naszej prowin­
cyi, godząc jej potrzeby z interesami państwa 
i monarchy. Po trzykroć będąc Namiestnikiem 
Galicyi postępował rozumnie i oględnie, praco­
wał silnie i stale nad podźwignieniem kraju z 
moralnego i ekonomicznego upadku. Sumiennie 
przedstawiony a prawdziwy obraz Galicyi, jaką 
była przed 30 z górą laty, porównany z dzi 
siejszym stanem, dałby dopiero miarę zasług, 
jakie hr. G. dla niej położył. Zaufanie Monar­
chy, które zdołał pozyskać przez prawość, zdol­
ności, takt polityczny i. przywiązanie do tronu, 
ułatwiło zdanie, jakie wziął sobie za główny 
cel działalności politycznój. Objąwszy zarząd 
Galicyi po pierwszy raz, musiał sięhr. G. liczyć 
z istniejącymi potenczas stosunkami. O ile zdo- I

•) Patrz nr. I. (Do podawania sprostowań dłuż­
szych nie obowiązuje nas ustawa prasowa. PR.)



Krosno. Wydział Rady powiatowej za­
rządzi! d. 21. bm. w kościele paraf, żałobne 
nabożeństwo za duszę' śp. Ign. Łukasiewicza, 
członka Rady i Wydziału pow., poczćm odbyło 
się posiedzenie pełnej Rady. Prezes p. Staro­
wieyski zagajając posiedzenie, przemówił rzewne- 
mi słowy o świeżój stracie znakomitego męża i 
postawił wniosek {jednogłośnie przez Reprezen- 
tacyą przyjęty), aby portret Łukasiewicza, wy­
konany kosztem powiatu, zdobił salę pow. obrad. 
(Cześć takiój Radzie! Przyp. Red.)

Lwów. Radajniejska obradowała dnia 19. 
i 26. bm. tylko dwie godziny, spychając z po­
rządku dziennego po kilkanaście spraw. Po na- 
leżnem uczczeniu pamięci radnego dra 8. Syr- 
skiego zajęła się Rada ważnym w obecnój chwili 
przedmiotem aprowizacyi miasta, i uchwaliła: 
1) starać się u Rządu o zmianę dnia dla targów 
tygodniowych na opasowe bydło rzeźne z ponie­
działku na środę, aby niesprzedane bydło wczas 
mogło być wysłane do Ołomuńca i Wiednia na 
poniedziałkowe targi (jednak i nadal odbywać się 
będą w piątki targi na bydło młode, na konie 
itd.), 2) wstawić na zakupno (obok rzeźni miej­
skiej) sąsiedniej realności 25.000 zł. do budżetu 
na br., celem zbudowania tamże stajni na 100 
sztuk bydła, i celem zakupienia wagi pomosto­
wej, 3) wyznaczyć kredyt subwencyjny w kwo­
cie 8000 zł. w połowie dla Towarzystwa spo­
żywczego i dla spółki rzeźników za stósowną 
poręką. — Rada postanowiła po ożywionej dy- 
skusyi wynająć i na b. r. stanowiska targowe 
na placu rzeźni (t. zw. opałki) straganiarkom za 
1743 zł. W obec tego, że budżet na r. 1882. 
nie jest jeszcze uchwalony, będzie gmina pro 
wizorycznie pobierała: 5% dodatki do podatku 
gruntowego, domowo-czynszowego i zarobkowego, 
a 10% dod. do podat. dochodowego.

Myślennice Rada powiatowa uzyskała usta­
wą kraj, z 12 lipca 1870 nr. 76. prawo poboru myta 
drogowo-mostowego na drodze pow, głogowskiej. Od 
kilku lat dzierżawił na podstawie licytacyi to myto 
izraelita za 2400 zł. rocznego czynszu, ale dzierżawca 
prosił to"o opust, to zwlekał, to przestał płacić, z cze­
go wynikł długi proces. Zrażona podobnemi wyzy- 
skiwaniami Bada powiatowa wzięła od I. stycznia 
br. prawo poboru należytości mytniczych w własny 
zarząd, ustanowiła chrz. poborcę dochodów mytn. 
z rocznem wynagrodzeniem 500 zt. Ten co tygodnia 
oddaje dochody z myta do kasy Wydziału, i z do­
tychczasowego można na pewne wnosić, iż myto 
przeszło 3000 zł. przyniesie. Podobnież postąpiła Ra­
da powiatowa z przedsiębiorcą dostawy konserwy na 
szutrowanie kamienia na przebudowanie drogi gło­
gowskiej. Mając z izraelitą ciągłe kłopoty, zerwała 
z nim sądownie kontrakt, ustanowiła swego urzędni­
ka technicznego dla kierownictwa dostawą we wła­
snym zarządzie, na czem powiat dobrze wychodzi, 
bo zyskuje na każdym metrze kamienia 40 ct. czyli 
rocznie 672 zł. oprócz korzyści na robotachyzie- 
mnych, budowie objektów itp., a nadto kilkudfcie- 
ląt włościan ma rzetelny i znaczny zarobek wprost 
od Bady pow., która ich ćo niedzielę wypłaca:

Pilzno. Cesarz zatwierdził 2. stycznia br. 
wybór p. Walerego Brzozowskiego, właściciela 
dóbr, na Prezesa, a p. Piotra Garbaczyńskiego, 
posła i właść. dóbr, na zastępcę Prezesa Rady 
powiatowej.

Przemyśl. Rada miejska zajmowała się 
ostatnimi czasy sprawami czysto lokalnój natu­
ry. Dla informacyi innych miast wymieniamy, 
że na wniosek Zwierzchności gm. zaprowadziła 
dla fiakrów placowe za stanowiska (na placu 
przem. 10 zł., na rynku 2 zł.); przyjęła ofertę 
na utrzymanie studzien miejskich w dobrym 
stanie i naprawianie własnym kosztem za mie- 
sięcznem wynagrodzeniem 30 zł.; ustanowiła 
(po zasięgnięciu istniejących przepisów u wszyst­
kich większych miast Galicyi) ścisłe taxy dla 
koncesyon. oprawcy miejskiego. Wiadomo, że skut­
kiem przeniesienia naszego miasta do wyższej 
klasy taryfy, Przemyśl będzie nadal około 3000 
zł. rocznie mniej płacił należytości kwaterunko­
wych, a dodawszy uzyskany już zwrot zaległo­
ści za koszary, oraz pożyczkę bezp. od Wydziału 
kraj, na budowę koszar, spodziewamy się rychło 
równowagi w budżecie. Rada potwierdziła plan 
budowy i kosztorys nowych jatek za cenę 
3.715 zł. (za pomocą licytacyi).

Przemyślany. Sprawozdanie z czynności 
Rady powiatowej za r. 1880. i 1881. — In- 
stytucya autonomiczna w powiecie przemyślań- 
skim prosperuje o ile możności w całej pełui 
(dzięki prezesowi p. H. Treterowi, co wszelkich 
dokłada starań około dobra i rozwoju powiatu 
w różnych gałęziach PR.) I tak w dwóch osta­
tnich latach nie brakło kompletu ani na zebra­
niach Wydziału, który regularnie raz każdego 
miesiąca bywa zwoływany, ani na pełnych po­
siedzeniach Rady, odbywających się co kwartał 
w sali powiatowej w P. Nie było też żadnego 
wypadku wstrzymania lub zawieszenia przez 
władzę polityczną uchwały Wydziału łub Rady 
pow. pomimo licznie (jak na powiat) wpływają­
cych spraw rozmaitych, co dowodzą cyfry z pro­
tokółu podawczego, a mianowicie: w r. 1880. 
wpłynęło 1443, w r. 1881. zaś 1524 exhibitów 
i takowe niezwłocznie zostały załatwione siłami 
kancylaryjnemi, które składają się tylko z je­
dnego urzędnika konceptowego (sekretarza) i 
pomocnika manipulacyjnego (dyetaryusza). Wy­
dział powiat, dokłada szczególnych starań, aby 
majątek zakładowy gmin i zakładów gminnych 
nie został uszczuplony, i chociaż w 2 ostatnich 
latach zaszły 4 wypadki uszczuplenia zakłado­
wego majątku gminy, to wskutek interwencyi 
Wydziału pow. w drodze dobrowolnej ugody za­
łatwiono spory na korzyść poszkodowanych 2

gmin, inne zaś 2 gminy toczą na drodze sądo- 
wej spór o prawo własności. Inwentarze mająt­
ków gminnych, sporządzone przez delegatów Wy­
działu pow. jeszcze w r. 1872., zostały z ini- 
cyatywy p. Prezesa przekształcone na podsta­
wie nowych arkuszy indywidualnych reambulo- 
wanego katastru przez własnych urzędników, 
którzy pracą tą (już prawie na ukończeniu) je­
szcze są zajęci. Zupełnie wykończonych inwen­
tarzy 36 gmin odesłano na razie do Wydziału 
krajowego. — Budżety gminne, po większej czę­
ści mylnie i niedokładnie zestawiane, bywają 
sprawdzane w biórze Wydziału pow., a następ­
nie z wnioskiem Wydziału przedkładane do za­
twierdzenia Radzie pow. — Zamknięcia rachun­
ków gminnych bywają sprawdzane przez dele­
gatów Wydziału pow. na m’ejscu, którzy przez 
taką czynność niemało przyczyniają się do wpro­
wadzenia na lepsze tory reprezentacyi gmin wiej­
skich, wytykając im usterki w administracyi 
majątków gm.; następnie oni donoszą o spostrze­
żonych usterkach Wydziałowi pow., który osta 
tecznie stara się takowe usunąć pisemnemi upo­
mnieniami, zagrożeniem i nałożeniem grzywny, 
a w ostatku usunięciem od urzędowania naczel­
nika gminy po poprzednićm i śeisłóm dochodze­
niu w myśl §. 102. ust. gm. (taki wypadek w 
obecnym czasie miał w 2 miejscowościach miej­
sce). — W celu zaprowadzenia racyonalnój go­
spodarki w lasach gminnych postarał się Wy­
dział pow. o przyjęcie przez bogatą gminę Gli­
niany exam. leśnika, któremu oddano ze strony 
Wydziału pow. nadzór nad lasami 17 gmin; 
tym winien leśnik wyrabiać plany gosp. i czu­
wać, aby przy pomocy Starostwa takowych się 
trzymano, nadto prowadzić zalesienie wydm koło 
Glinian i Żeniowa, na co Sejm wyznaczył sub- 
wencyą 150 zł. przez 3 lata. Nadzór ten gmi­
nom, niejako narzucony, choć bardzo tani (bo 
gmina płaci 10 ct. od morga lasu za nadzór 
rocznie, a 20 ct. za sporządzenie planu gospo­
darstwa lasowego raz na zawsze) trafia na upór 
tylk’’ w niektórych gminach. (D. n.)

Sambor. Bezimienny korespondent Dr. Pol. 
(nr. 23.) sarka na tutejszą Zwierzchność gminną, że 
wbrew §. 70. u. g. nie wystawiła dotychczas projektu 
budżetu tegorocznego do przejrzenia. Możemy uspo­
koić jego obywatelskie poczucia zapewnieniem, iż się 
wkrótc /ego woli zadość stanie, byleby (jak to rzadko 
bywa) korzystał z przysługujeego mu prawa i zecheiał 
do Magistratu się pofatygować!

Sokal. Wybór uzupełniający 11 członków 
Rady powiatowej z grupy gmin wiejskich roz­
pisano na dzień 28. lutego br.

Tarnów. Rada miejska debatowała na kil­
ku posiedzeniach nad budżetem br. bez ostate­
cznego załatwienia. Najwięcej wrzawy narobiła 
pozycya przeszło 27.000 zł., należących się 
skarbowi x. Sanguszki tytułem połowy dochodów' 
propinacyjnych (po strąceniu 5°/0 kosztów admi­
nistracyjnych). Szczęściem skarb cofnął warunek 
co do dwóch szynków, co Rada na posiedź. 19. 
bm. do wiadomości przyjęła. W skutek tego 
utrzymane zostały w swój mocy odnośne posta­
nowienia tak zawarcia kontraktu wykupna i 
zaciągnięcia pożyczki 600.000 zł. (połowa tego 
na spłacenie księciu prawa prop.), które to po­
stanowienia już nawet zatwierdzone są przez 
tarnowską Radę powiatową.

Z nad Wisłoki donosi korespondent Gaz. 
Nar. (nr. 19.) o nowym podatku, pt. należytości 
poslańczych, które tamże p starosta na gminy nało­
żył. Choć kwoty te na pojedyńcze gminy i obszary 
dworskie są względnie niewielkie, gdyż rocznie wy­
noszą tylko po kilka złr., to przecież są nową a bez­
prawną „daniną". Zważywszy, iż gmin w tym po­
wiecie jest 160, a obszarów dworskich blisk,- 100, 
uczyni to ładną sumkę, którą powiat niewiedzieć dla 
czego i po co opłaca, zwłaszcza że rezolucye urzę­
dowe odbierają prawie wszyscy przez pocztę lub 
własnych posłańców w starostwie. Opłaconych tak 
drogo posłańców nie widać tam wcale, chyba wten­
czas, gdy przychodzą wybierać podatki z esekucyj- 
nym paletem, w którym to razie musi się im pła­
cić kilkadziesiąt ct. należytości esekucyjnej. Niechże 
choć ci płatni posłance nie biorą osobnych danin. 
(Możeby ck. N amiestnictwo zapobiegło temu naduży­
ciu! PR )

Żółkiew Wydział Rady pow. uchwalił na 
ostatnićm posiedzeniu (na wniosek p. burmistra Skó- 
limowskiego) wstawić w budżet 100 zł. na utrzyma­
nie biblioteki miejskiej pod warunkiem, ażeby z ta­
kowej całkiem bezpłatnie korzystali nauczyciele ludo­
wi powiatu żółk. Wydział wyręczył w tem Radę gmin­
ną, Która od dłuższego czasu nie może się zebrać w 
komplecie. Ubiegłego roku było w więzieniu miejskim 
aresztantów w ogóle 512, z tych wyszupasowano 198, 
w własnycharesztaeh było 312 (oddano sądowi za różne 
zbrodnie i przestępstwa 152, resztę traktowano poli­
cyjnie, spirytualistów było 70, złodziei 63). Nielada 
panuje moralność w Żółkiewskiem?... 

Sprawa emerytury 
urzędników Rad powiatowych.

Pomimo iż od czasu zaprowadzenia u nas 
Rad powiatowych już czternasty rok upływa, 
nie uchwaliło wiele Rad powiatowych, a na­
wet przeważna ich ilość do teraz statutów eme­
rytalnych dla swych urzędników, a przecież tak 
względy słuszności, jak i obowiązek włożony 
gem 26. ust. o Repr. pow, a nadto wzgląd na 
dobro tej instytucyi powinny były skłonić Ra­
dy powiatowe do należytego zaopatrzenia swych 
funkcyonaryuszy. Bo jak można wymagać od 
urzędnika oddania szczerego się zawodowi i 
sumiennego spełniania obowiązków nań włożo­
nych, jeżeli tenże przygnębiony jest obawą o 
przyszłość swoję i swój rodziny, jeżeli trapiony 
jest tą myślą, iż na starość lub w razie cho­
roby będzie pozbawiony środków do życia, a

to samo czeka jego rodzinę w razie tegoż 
śmierci.

Nie pojmujemy zatem tego ociągania się 
wielu Bad powiatowych z uchwaleniem statu­
tów emerytalnych dla urzędników i sług , — 
a jeżeli względy oszczędności są tego powodem, 
to takie zapatrywanie uważamy za mylne i nie­
słuszne. Stanowczo jesteśmy tego zdania, że pręd­
sze uchwalenie tych statutów zarówno leży w 
interesie Rad powiatowych, jak i urzędników, 
gdyż zebranie funduszu emyrytalnego wymaga 
dłuższego czasu i czem prędzej to nastąpi, tem 
mniej da się czuć interesowanym stronom. Nie 
chceiny nawet przypuszczać, by Rady powiato­
we, wyzyskąwsza za stosunkowo mierną płacę 
młode i krzepkie siły swych urzędników, na 
starość lub w razie choroby zostawiły ich bez 
żadnych warunków istnienia.

Wobec tych okoliczności uważamy za 
właściwe podnieść wniosek (o ile sobie przy­
pominamy w artykule Gazety Narodowej w 
zeszłym roku poruszony), aby sprawę emery­
tury urzędników Rad powiatowych zecheiał 
wziąć w swe ręce W. Wydział krajowy tak 
samo, jak to uczynił jeszcze w r. 1876. (re­
skryptem z dnia 7. listopada tr. 1. 29.384) 
w sprawie emerytury urzędników gmin miejskich, 
wzywając Reprezentacye miast do uchwalenia 
statutów emerytalnych dla swych urzędników. 
Te same bowiem słuszne względy przemawiają 
za uskutecznieniem tego wniosku, który nietyl- 
ko że nie sprzeciwia się ustawom, ale odpo­
wiadając takowym ma tylko niewątpliwie do- 
bzo instytucyi Rad powiatowych na celu.

Spodziewamy się zatem, że najwyższa 
Władza autonomiczna naszego kraju zechce się 
zająć tą tylekrotnie omawianą kwestyą a nie 
wątpimy, że za wdaniem się W. Wydziału kra- 
jowago sprawa emerytury urzędników Rad po­
wiatowych ostatecznie ze skutkiem we wszy­
stkich Radach załatwionaby została.

KRONIKA KRAJOWA i ROZMAITOŚCI.
Lwów d. 30. stycznia. Nie ma co rozp>czynać 

tradycyjnym zwyczajem o pogodzie, bo natura wciąż 
kaprysy wyprawia. Na Szutnanówce udała się z wiel­
ką biedą „walka byków", choć ciemność panowała 
egipska. Teraz kolej na bale: szpitalikowy, prawniczy, 
Mickiewiczowski itp. A propos balu prawników; zew­
sząd dochodzą nas skargi na dziwaczny sposób wysyła­
nia zaproszeń, których mnóstwo osób nie otrzymało, 
a o siedzibie komitetu ani słychu! — Z kroniki sto­
łecznej zapisujemy: zaniepokojenie niemałe z powo­
du częściowej mobilizacyi (zawezwano bowiem rezer­
wistów i urlopników 3 pułków pieszych z Galicyi tj. 
stryjskiego nr. 9, Samborskiego 77. złoczowski 80 i 
po 12 'rezerwowych oficerów, z każdego tych półkuw), 
puste pogłoski o strasznej wojnie, spokojniejszą at­
mosferę na posiedzeniach ojców miasta, urządzenie 
dwóch < czytelni przez Tow. oświaty ludowej" (przy 
ul.: balonowej 1. 1. i Gródeckiej 1. 43.) itd. itd. — 
Tak gorąco oczekiwany szan. Jubilat Kraszewski 
nie przybędzie z powodu ciężkiój słabości. Aby natem 
nie ucierpiała sprawa utworzenia Macierzy, złożył 
dalsze zorganizowanie tej instytucyi, wraz z uzbie­
raną kwotą 4.000 rubli w ręce p. Marszałka Zybli- 
kiewicza, — tuszymy więc nadzieję, iż ta pożądana 
instytucya raz przecie wejdzie w życie!...

Biała 22. bm. Delegat p. A. Ossoliński z Bo­
chni zawiązał tu dziś oddział, Tow. Rodzina przy 
współudziale 16 przemysłowców. Przewodniczącym 
filii wybrano p. Tom. Ziębińskiego, który myśli o za­
łożeniu podobnego oddziału w Żywcu.

Bobrka 22. bm. Dziś zawiązał się tu oddział 
Tow. Rodzina za staraniem p. Wł. Międliekiego, 
obranego przewodniczącym i delegatem do Rady nad­
zorczej.

W. Brodach ogłasza od Nowego roku już czwar­
ta firma upadłość. Kwota tych upadłości dochodzi do 
200.000 zł.

Gorlice. Dnia 18. bm. odprawiono za inieya- 
tywą Towarzystwa naftowego nabożeństwo żałobne za 
śp. 1. Łukaszewicza ze stósownóm kazaniem przy li­
cznym współudziale wiernych. — Ukazał się tu pier­
wszy numer Górnika, pisma specyalnie nafciarstwu 
Galicyi poświęconego, pod redakeyą dr. St Olszew­
skiego. Dość szerokie współpraeownictwo i staran­
ność artykułów rokuje temu dwutygodnikowi piękną 
przyszłość.—Niejaki Michał Pawlaszek z Szymbarku 
górnik 25 lat liczący, zakochał się w pięknej Żydó­
weczce (z Sękowy) i gotów był dla zawarcia z nią 
małżeństwa przejść na wyznanie mojż. (!). Gdy atoli 
rabinowi i starszyźnie żydowskiej w Gorlicach nie bar­
dzo w smak była ta zakochana... owieczka, zrozpa­
czony kochanek powiesił, się w sękowskim lasku!..

Horodenka 23. bm. Za staraniem sekretarza 
Rady pow. p. Alex. Robaekiego zawiązaliśmy przy 
współudziale 20 mieszczan oddział Tow. Rodzina, 
prezesem obrano jednogłośnie p. JanaSerbińskiego.

Kołomyja 28. bm. Mieszczaństwo tutejsze daje 
coraz wyraźniejsze znaki życia, urządza dziś z wła­
snej inicjatywy nabożeństwo za śp. Kiliński ego, szew­
ca i pułkownika, a jutro w swej czytelni odczyt. Za 
to Rada miejska spi, bo p. burmistrz od miesiąca jej 
nie zwołuje, a zatwierdzenia nowych wyborów nie 
można się z Namiestnictwa doczekać. Może wybór 
nowego burmistrza ożywi po trosze pp. radnych. D. 
4. lutego daje Tow. dramatyczne wieczorek kostiu­
mowy, który przy obfitym programie zabawy obiecuje 
być najświetniejszą nad Prutem kreacyą, ba nawet 
kompetentne osoby dekorują kasynową salę, sprowa­
dziwszy od Haasego materye na portyery do okien, 
drzwi itp.!,!

Kraków 29. bm. Hucznie toczy się karnawał 
pod Wawelem! Balom i zabawom nie ma końca. Wła­
śnie zjechał był p. Marszałek Zyblikiewicz na bal 
Mickiewiczowski, który rozpoczął z p. Zofiią hr. Tar­
nowską. Nazajutrz sprawował obowiązki ojca chrze­
stnego u pp. Czesławów Kieszkowskieh, a trzeciego 
dnia był na objedzie, danym na jego cześć przez de­
legata Namiestnictwa hr. Badeniego. — O Radzie 
miejskiej nie donoszę osobno, bo wciąż dyskutuje nad 
budżetem br. — Prezydent dr. Weigel powrócił z 
Wiednia, przywożąc pomyślne dla miasta wieści co do 
teatru.

Podhajce 20. bm. Do tutejszego szpitala przy­
było 3. chorych dotkniętych tyfusem plamistym i 3 

(tyfusem brzusznym; oprócz tych sekundaryusz szpi­
tala p, Henryk Szternschus zaraził się tyfusem pla­
mistym. Środki ostrożności zarządzono bezzwłocznie.

Sokołów k. Rzeszowa 20. bm. Dnia 9. bm. 
wieczorem umarł nagle tutejsiy adjunkt sąd. E. Spin- 
dler wskutek pęknięcia arteryi sercowćj ze żalu", gdyż 
tego samego dnia przed południem zgłosił się u prze­
łożonego naczelnika sądu p H., chcąc bólem głowy 
usprawiedliwić swą nieobecność jednego dnia w bió­
rze, ale został przez p. H. za drzwi wyrzucony. To 
nietaktowne postępowanie p. naczelnika oburzyło nie 
tylko obecnych w sądzie, ale i całą publiczność w 
Sokołowie, dlatego „stróż prawa" raczył niebezpie­
cznie się rozchorować (?) i tydzień w domu urzędo­
wał. Tak traktuje p. naczelnik sądu wszystkich pod­
władnych, tytułując niektórych słowem „wy".

W Ttustem powstała ochotnicza straż ogniowa; 
celem zakupna sikawek i niezbędnych przyrządów 
przyszli jćj w pomoc krak. Towarzystwo Ubezpieczeń 
i niektórzy obywatele.

Turka Burmistrz miasta p. Z. Sobolewski krzą­
ta się około założenia w Turce stowarzyszenia za­
liczkowego.

Gmach sejmowy zdobią już u wejścia dwie gru­
py, przedstawiające yJiofatg i Pracę, dłuta artysty- 
rzeżbiarza p. Riegera; wnętrze zaś tj. dwie główne 
sale i apartamentu r cepeyjne maluje stypendysta 
krajowy i malarz dekoracyjny p. Doliński.

Ludność Galieyi wynosi według urzędowego 
obliczenia (z d. 31- grudnia 1880.) 5,958.807.

Gogowie przy wstawaniu. Ach Boże! jakiż 
sen okropny! — Cóż takiego ? — Snilo mi się, żem 
się ożenił!... — No, to podziękuj Bogu,że to tylko —

Racya podlotka Chciałabym być śpiewaczką 
albo aktorką... — Dlaczego? — Bo to tak miło,wy­
słuchiwać po kilka oświadczeń miłosnych co wieczora.

W przedpokoju- Czy państwo w domu? — 
Wyszli. — Może zastałem syna? — Wyszedł. — 

Szkoda.... przychodzę po pieniądze! -- O, panie!... 
i te już dawno wyszły.

U wójta. Wójt indaguje włóczęgę : Gdzie mie­
szkasz? — Z matką. — A matka gdzie ? — Z ojcem. 
A ojciec. — W domu. — A gdzież W:.sz dom? — 
Tam, skąd ja jestem.

Przegląd naukowo - literacki i artystyczny.
* Ankieta szkolna w Wydzia'e krajowym ukoń­

czyła obrady, uchwalając długi szereg wniosków, 
które wejdą na porządek dzienny Sejmu br.

J. I. Kraszewski, niestrudzony pisarz, ogłosił, 
właśnie następujące powieści: Biały Książę (3 t. z 
czasów Ludwika Węg), Kunigas (z podań litewskich, 
illustr. Andriollego)*  Szalona (2 t.)

* Iwan Em. Lewyckij: „Porażenie Tatariw pid 
Martynowom w 1624. roci. U Lwowi 1882 str. 47,8 ct.

* Len i konopli, jak ich uprawliaty, szczoby ne 
zwodyły sia, napysaw Y. N. — Broszura nakładem 
Tow. RroSwity obejmuje 68 stron, cena 14 ct.

* A. Niemetz: Podręcznik dla ustawy iinstruk- 
cyi hipotecznej. Dzieło to wielkiej wartości obecnie, 
gdy wszędzie zaprowadzają księgi gruntowe, kosztuje 
z przesyłką 95 ct.

* Czesław Pieniążek: Iwan Daniluk i Maciej
Sikora, str. 69, cena 10 ct. Tomik to drugi
wydawnictwa dziełek ludowych odznacza sie zacna 
tendencyą i czystością mowy. (Skład: ul. Systuska

* B. Prawdomowski: Wspomnienia Tatr (wier­
szem). Lwów, 1882- Poprzedza usprawiedliwienie pi­
sowni używanej przez autora.

* J- Yerne: Dorn parowy, podróż po Indyach 
północnych, w 2 tonjach, Lwów 1882. nakładem księ­
garni K. Łukaszewicza. O tój powieści z francuskiego 
dobrze przetłumaczonej, pomówimy wkrótce obszerniej.

* Krudowski, twórca Powrotu z Golgoty, wykoń­
czył w Rzymie nowy obraz niepospolitej piękności, 
przedstawiający Chrystusa w Synagodze.

* Teatr lwowski. Dyrekcya wystawiła nową 5- 
akt. komedyą G. Mtsera i F. Schoentana pt. Wojna 
podczas pokoju; treść sztuki (dwa bataliony woj­
ska kwaterują się w miasteczku dla manewrów, a 
oficerowi zawracają głowy pannom) nie odepowiada 
wprawdzie naszym itosunkom, ale całość pełna hu­
moru i należycie oddana może ubawić widzów, ni­
czego nie nauczając. Na benefis p. Zboińskiego dano 
klasyczny dramat Schillera Śmierć Wallensteina 
(w ślicznóm tłumaczeniu p. Urbańskiego), role atoli 
nie byty dobrane, z wyjątkiem może Piocolominich. 
Za to benefisowa(p Kwiecińskiej) komedya W. Sar- 
dou’a Serafina (znakomite wyszydzenie bigoteryi) 
zadowolniła najwybredniejsze wymagania. We wzno­
wionej operetce Offenbacha Pericola debiutowała po 
raz pierwszy p. Bronikowska (Fangor) z dość do­
brym skutkiem. P. Tellini, pierwszorzędna śpiewa­
czka, wystąpiła znowu w kilku operach i zawsze 
zbierała zasłużone wawrzyny. Ale cóż, — nasza pu­
bliczność woli zamiast na mistrzowską Rachelę lub 
Eleonorę spieszyć na „walkę byków"!..*.

Przegląd ekonomiczno-handlowy.
— Banku krajowego ustawa otrzyma wkrótce san- 

kcyą. poczem Wydział kraj, odeszle do ministerstwa 
gotowy już statut banku.

— Książki pocztowe (po cenie 50 ct.) mogą od 
1 lutego zamiast recepisów być używane.

— Koleje. Trasowanie pod kolej rządową z Oświę- 
cima na Zator-Skawlna ukończyli przy sprzyjającej 
pogodzie inżynierowie jen. inspekcyi kolei austr. w 
Wiedniu.—Zwrotne bilety II. i III. kl. ze zniżeniem 
25°/c ceny jazdy zaprowadziła Dyrekcya kolei pół­
nocnej dla stacyj Krakowa i Oświęcima.

— Parcelarya gruntów włościańskich ma być o- 
graniczoną. Namiestnictwo rozesłało kwestyonarz w 
tym względzie ministeryalny do kompetentnych 
władz i osobistości, aby na podstawie odpowiedzi 
przedłożyć w czerwcu odnośny projekt ustawy.

— „Wzajemna Pomoc", towarzystwo zarejestro­
wane o poręce ograniczonej rozpoczęło we Lwowie 
czynność i wobec szczytnego zadania rozwinie się i 
na prowincyi. Obejmuje ono dział wsparć (pośmiert­
nych, posagowych i pożyczkowych) i wkładek o- 
szczędności.

Ostatnie wiadomości.
Śniatyn 30. stycznia. Od kilku dni po­

wtarza się tutaj lekkie trzęsienie ziemi. Choć 
nie ma znacznych uszkodzeń, panuje wszędzie 
wielkie przerażenie.

Wiedeń 3f. stycznia. (Telegram). Pety- 
cya Rady pow. Jarosławskiej o usunięcie prze­
szkód komunikacyjnych załatwioną będzie po­
myślnie w ministerstwie handlu. W ankiecie 
dla reformy szkół gimn. przedłoży dr. E. Czer- 
kawski gruntowny memoryał. — Stanowisko 
Laenderbanku zapewnione.



KAZIMIERZ LEWICKI
We Lwowie ulica Trybunalska liczba 6. 

Główny skład dla Galicyi

eg.- Porcelany, Szkła i towarów mieszanych -®a
założony w roku 1845 

Noże, widelce, łyżki i łyżeczki.

Nożyki i widelczyki itd. także mam i w futerałach
(62, 2—3) (e t W »)■

J. STADTFELD
poleca swoję fabrykę spirytusu, rumu, 
likierów, rozolisów i octu, oraz po­
siada na składzie wszelkie ga­

nki wódek i prawdziwy 
koniak francuski.

Odbiorcom we większych ilościach 
daję stósowny rabat.

Listy adresować należy:
J. Stadtfeld we Lwowie, ulica I

Największy

MAGAZYN OBÓWIA 
męskiego i damskiego 

wyrobu krajowego

SZYMONA AMAŁOWICZA
we Lwowie, Rynek 1. «, kamienica Arcybiskupia

od.zez.gflmoo, oa wystawaeh krajówek ml « r«k" 1880 » wj.Uwie Ci«.z„HkW 
<T3, 1—?) wielkim medalem srebrny w:.

gustu, pod względem elegancji uzyskać muszą uznanie a to tembardziej, lleźe są wykonane 
sumiennie i z najdoborowszego materyału trwałego z najgustowniejszą elegancyą paryską 
a przecież po cenach sumiennie umiarkowanych.

Trybunalska I. 4., 
gdzie się znajduje główny skład 

herbaty. (64, 1-3)

Główny Skład Nasion

WDMM MOWO
we Lwowie przy placu halickim 1. 15. w 

gmachu Banku Hipotecznego
otrzymał świeże Nasiona Jarzyn, Kwiatów, 
Traw, Drzew, Lucerny francuskiej, Marchwi 

i Buraków pastewnyoh olbrzymich
i poleca takowe po miernych cenach z gwarancyą za 

czystość i siłę kiełkowania.
Cennik główny na rok bieżący odsyła na żądanie 

franco. (70 1-?)

czasopismo dla gospodarzy wiejskich
ORGAN URZĘDOWY

c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego.
Pod redakcyą prof. W. Tynieckiego. (63, 1—?)

Wychodzi 15 i ostatniego każdego miesiąca po 1'/, do 2 ark. - Prenumerata 
wynosi wraz z przesyłką pocztową rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr. w. a. w Państwie 
austryackim. — W Warszawie rocznie 4 ruble sr, w W. X. Poznańskiem 3 talary. 
Dla oficjalistów prywatnych 2 złr. 50 ct rocznie. — Skład główny wKrakowie 
u Fridleina, w Warszawie u Gebethnera i Wolffa, w Poznaniu u Zupań- 
slciego. — Korespondencje i listy adresować należy do Administracyi i Ekspedyeyi 
„ROLNIKA" w księgarni .

Gubrynowicza i Schmidta
we Lwowie.

Na saison zimowy.
Magazyn futer

J. Czapczyńskiego

ST. MARKIEWICZ
we Łw«wi«) Rynek I. 43.

Handel towarów kolonialnych, owoców, łakoci, win i herbaty 
chińskiej

zaprowadził równie w swym handlu, utrzymuje na składzie i poleca:

,domkXZr“l™ Z3łótxxeu r""Krajowego Krajowego
a mianowicie:

> Półbielone Płótna błażowskie (lniane
> i konopne) w sztukach po 70 do 76 
i ctmt. szerokości a 28 metrów — 47
> ł. p. długości po zl. 7, 7-50, 9’40, 10, 
f 10’50. 12 do 13 za sztukę.

Prześcieradła grube kąpielowe p<> 
zł. 1'25 za sztukę.

Maglownlkl mocne konopne po 70 
ct. sztuka.

Seler eozki grnbe i cieńsze po 20, 28 
i 30 eentów sztuka.

Płóolenka 1 drelichy Andryehowskie 
różno-kolorowe w sztukach 70 ctmt. 
szerokości a 29 metrów = 48 ł. p. 
dhigości po zł. 8’50, 9, 10, 10 50, 12 
do 15 sztuka

Szkaipetkl chyrowakle wyrób rę­
czny domowy.

Grube niciane po 25 centów sztuka 
Bawełniane pojed. „ 30 „ 

, podwójne „ 40 „ „
ilam okazy i poiecam względom Szanownej Publiczności 

,-------  ;------------ym te wyroby krajowego przemysłu domowego, jako
'yroby uczciwe i znacznie tańsze od innych zagranicznych wyrobów fabrycznych. 
(55 2—4) Z uszanowaniem St. MarkłewioZ

we Lwowie, Rynek l. 42.

timetrów szerokości a 34 metrów = 
57 p. długości po zł. 13, 14, 15, 16, 
18, 19’50, 21 a najcieńsze na koszule 
po zł. 24 do 26 za sztukę.

Obrusy białe i kolorowe (garniturowe 
i na miary) po 116, 146 do 160 ctmt. 
szerokości po 80 ct., 1 zł. i 1’20 za

Zaproszenie to przeflpłaty u rot 1882.
URZĘDNIK w połączenia l PBAW1HEM 
dwutygodnik poświęcony sprawom urzędni- Serwetki biało i kolorowe do garni- 

ków wszelkich zawodów turów P° zl- 1’80, 2 20, 3’50, 4, i
4’80 tuzin.

Lwowie dnia 1Ó. i 25. każdego-1 miesiąca pod Ręoznlkl różnej citńkości i
wychodzić będzie w r. 1882, jak dotąd we 
L.10. i 25. k-ż—g: 
redakcyą dr. Ignacego Czemeryń- 
skiego, adwokata krajowego, obejmując:

Artykuły wstępne, odnoszące się do 
kwestyj dotyczących ogółu urzędników; - 
artykuły i korespondeneye odnoszące się i( p;

I

.__________„....... erokości
po zł. 4-20, 4-80, 5 50, 7’20, do zł. 
8’40 za tuzin.

Płótna prześoleradłowe bez szwu 
134, 146 i 160 ctmt. szerokie po zł. 
’ ”10 i 1-20 metr.

- (71, 1—3)
Obwieszczenie.

L. 92. Niniejszym podaje się do pu- ... .
blicznój wiadomości, że stósownie do bielizny i sukien poszukuje miejsca we 
§. 30. nst. o Repr. pow. rachunki z Lwowie lub na prowincyi. — Bliższa 
przychodów i wydatków kasy powiato- -1-1— 
wej za rok 1881. do 15. lutego br. 
kancelaryi Wydziału powiatowego do 
przejrzenia przez opodatkowanych z 
dniem dzisiejszym wyłożone będą.

Z Wydziału powiatowego
Zaleszczyki dnia 24. stycznia 1882.

Zastępca prezesa: Sochanik.

KLUCZNICA,
zdolna do prania, prasowania, do szycia

wiadomość w Admiuistracyi „Sarno-
(7*.  1-11

Na prowincji

We Lwowie

przyjmują nadto wszystkie księgarnie 
w kraju. (69, 1—2)

„Kilka uwag na czasie 
stosunkach opodatko­
wania w Galicyi11 

napisał (6% 1—?) 
JST. z Podola 

do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Cena exemplarza 40 ot.

Nowo urządzony handel
HERBATA

chińsko - rosyjskiej

EDMUNDA F.RIEDLA
we Lwowie plac Mary acki liczba 10. 

poleca zbioru majowego:
'/, kilo Congo . Nr. 1. zł. 1.60 

Souchong czarna , . 2. „ 2.-
Souchong czarna „

zbiór majowy „ . 3. - 3.—
Kaysow . . „ . 4. „ 4.-
Melange de Londres. 5. „ 4.-
Pecco . . 6. , 8.—
Karawanowa . . 7. , 4. -

~ „ najprz. . 8. „ 6.-
Gumpow. perłowa . 9. „ 3.—

**4
T. Okornicki

Magazyn porcelany i szkła
we Lwowie, Rynek 38.

poleca kompletne serwisy stolo- 
5 we i herbaciane w rozmeitych 
. nowych deseniach i fasonach w obfi­

tym wyborze po cenach najniższych.
• Na prowincją posyłam na żądanie 

wzory do wyboru. 65> i—2)

■ odwrotna poczta. — Opakowanie nie liczy 
się. (29. 4-6). 

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor: Marceli TurkaW8ki,

Felix Feliński
we Lwowie, ulica Syxtuska I. I. 

poleca swój nowe otworzony skład 

Sukien i kortów
zł. 1.50 z fabryk krajowych i zagranicznych oraz

praoownlę ubiorów męskich__ 4
(58,8—3) po cenach umiarkowanych; r

W|
Z drukarni A. Wajdowiczowej (przedt. Poremby), pod zarządem Szczęsnego Bednarskiego.


